
„Sopelek”

Dawno,  dawno  temu  na  Antarktydzie  żyła  rodzina  pingwinów.  Najmłodszy  z  jej 

członków  miał  na  imię  Sopelek.  Był  bardzo  ciekawski.  Wszystko  go  interesowało.  Nie 

słuchał mamy, gdy mówiła: „Nie wychodź na lód”.

Pewnego  dnia,  mimo  próśb,  Sopelek  wyszedł  za  płatkiem  śniegu  na  taflę  lodu. 

Niestety,  w pewnej  chwili  oderwała  się  ona.  Mały pingwinek odpłynął  daleko od domu. 

Bardzo się przestraszył. Jego płacz usłyszał płatek śniegu i od razu zapytał pingwinka, co się 

stało.

- Odpłynąłem od brzegu i nie mogę wrócić do domu - rzekł Sopelek.

- Poczekaj, zawołam swoją koleżankę,  foczkę Elizę - powiedział śmiało płatek, po 

czym krzyknął – Elizo!

- Co się stało? - spytała foka.

- Czy mogłabyś odepchnąć tego pingwinka do brzegu? - poprosił płatek.

- Jasne - zgodziła się Eliza i po chwili dotrzymała słowa.

Sopelek podziękował foczce i płatkowi śniegu, po czym obiecał im, że już nigdy sam 

nie wejdzie na lód. I czym prędzej pobiegł do domu, do mamy.

Natka


